
 

30 marca 2019 r. –  do Wyszyny. 
Dwudziestka jednośladów spod znaku blue 

stawiła się tradycyjnie pod „Kuniem” skąd 

drogami i bezdrożami udaliśmy się do 

naszego miejsca docelowego , gdzie 

obowiązkowym punktem programu wizyta w 

kościele i wieży zamkowej a następnie do 

kolegi Mariusza który wraz z małżonką 

czekał na strudzonych cyklistów i podjął jak 

nakazuje obyczaj. A niebiosa nam sprzyjały 

zapewniając letnią aurę. 


